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Obrazy i symbole.  
Nad prozą mistyczną Magdaleny Mortęskiej 
 
 Charyzmatyczna ksieni zakonu benedyktynek w Chełmnie Magdalena Mortęska 
(ok. 1554-1631) jest postacią wyrazistą na tle kultury polskiej XVI i XVII wieku. Nie-
pokorna, przebojowa panna budziła respekt oraz uznanie wśród współczesnych. Była to 
niezwykle mocna, jednocześnie twórcza osobowość. Po latach postać ta wzbudza entu-
zjazm historyków duchowości, a także literatury. Fascynuje zarówno jej biografia, a tym 
bardziej, odznaczające się nieprzeciętnymi walorami literackimi, medytacje, świadectwo 
intensywnej, wewnętrznej pracy nad sobą oraz życiem wewnętrznym mniszek1. Obecnie 
znamy dwa dzieła prozatorskie Magdaleny Mortęskiej: Rozmyślania o Męce Pańskiej i 
Nauki duchowne.  
 
 Rozmyślania o Męce Pańskiej  
 
 Dzieło Mortęskiej dzieli się na dwie części2. Pierwsza dotyczy, rozpisanej na 
dwanaście Tajemnic, Męki Zbawiciela, począwszy od modlitwy w Ogrójcu, skończyw-
szy na epizodzie pojenia żółcią Chrystusa3. Natomiast druga  całostka, zatytułowana 
Początek rozmyślań Męki Pańskiej, koncentruje się na Ostatniej Wieczerzy, zarazem 
pozbawiona jest zakończenia. Kompozycja pierwszej części dzieła została podporząd-
kowana chronologii zdarzeń ostatnich chwil życia Jezusa, odnotowanych w Nowym 
Testamencie. Druga jest nieco mniej zdyscyplinowana i jedynie z grubsza odtwarza 
przebieg wydarzeń, jakie miały miejsce w Wieczerniku. Należy dodać, że w kompozycji 
obu całości oraz w metodzie rozmyślań, ujawniają się pewne różnice.  
 Pierwsza część dzieła składa się z medytacji, koncentrujących się na poszczegól-
nych Tajemnicach Męki Chrystusa. Konstrukcja tych rozważań jest podporządkowana 
następującemu schematowi: 1/ Krótkie, kilkuzadaniowe przypomnienie danego epizodu 
Męki, dopełnione wezwaniem o precyzyjne, drobiazgowe „uważenie” (rozważenie) tego 
zdarzenia. Jednocześnie pomoc w metodycznej medytacji zapewniałyby mniszce, ułożo-
ne w formie zwięzłych pytań, cztery punkty: kto cierpi, co, za kogo, czemu? 2/ Punkta 







                                                 
 
1
 Por.: Karol Górski: Matka Mortęska. Kraków 1971. Por. też: Wstęp. W: Pisma ascetyczno-mistyczne 
benedyktynek reformy chełmińskiej. Oprac. Karol Górski. Poznań 1937, s. 25-46; Idem: Zarys dziejów ducho-
wości w Polsce. Kraków 1986, s. 93 i następne. 
 
2
 Dzieje i wygląd rękopisu opisał Karol Górski. Por.: Wstęp do: Pisma ascetyczno-mistyczne benedyk-
tynek reformy chełmińskiej, op. cit., s. 12 i następne. 
 
3
 Górski dowodził, że część pierwsza Rozmyślań mogła powstać przed rokiem 1587. Magdalena 




Autorka skoncentrowała się tu na pogłębionej analizie postawy cierpiącego Jezusa, 
szczególnie akcentując miłość Zbawiciela do człowieka. 3/ Zawstydzenie nasze to także 
pięciopunktowa całostka, w której Mortęska skupiła się na relacjach mniszki z cierpią-
cym Chrystusem. 4/ Prośba, kolejne ogniwo rozważania, ma charakter modlitewny. Jest 
krótkim błaganiem o dar łaski m.in. wytrwania w postanowieniach ascetycznych. 5/ 
Modlitwa jest ostatnim segmentem rozmyślania. Służy pogłębieniu oraz umocnieniu 
duchowej więzi mniszki z Jezusem. 
 Struktura drugiej części rozmyślań jest trzypunktowa i ujawnia silne oddziaływa-
nie szkoły jezuickiej. Całość skomponowana jest z ponad trzydziestu medytacji. Ich 
treść ściśle wiąże się z wydarzeniami, jakie miały miejsce w Wieczerniku.  
 Rozmyślania o Męce Pańskiej zostały poprzedzone instruktywnym wprowadze-
niem, objaśniającym technikę medytacji: „Cztérzy są części rozmyślania: przygotowa-
nie, wyrażenie albo stawienie sobie przed oczy, uważanie, modlitwa”4. Mniszka ma 
zatem do dyspozycji określoną metodę, która pozwala planowo i skutecznie kształtować 
życie wewnętrzne. Wpływ na strukturę rozważań miały zapewne pisma z kręgu bene-
dyktyńskiej szkoły hiszpańskiej. Można także zauważyć w tych tekstach akcenty bernar-
dyńskie5. Oddziałały również Ćwiczenia duchowe św. Ignacego Loyoli, co ujawnia 
zwłaszcza drugie ogniwo rozważań6.  
 
 Nauki duchowne  
 
 To niezwykłe dzieło powstawało przez ponad dwadzieścia lat (1607-1630)7. Ca-
łość składa się z pouczeń, które Mortęska głosiła osobiście siostrom. Nie ona jednak 
spisywała teksty tych konferencji, ale wsłuchane w jej słowa mniszki. Pouczenia te były 
ważnym elementem życia klasztornego i służyły rozwojowi duchowemu benedyktynek.  
 Początkowe fragmenty Nauk duchownych odnoszą się do codziennego rytmu 
zajęć w klasztorze. Są to precyzyjne wskazówki, dotyczące tego co i w jaki sposób za-
konnica ma rozważać po przebudzeniu się, po jutrzni wracając z kościoła, podczas go-
dzin kanonicznych itd. Jednak przeważająca część pouczeń ksieni koncentruje się na 
świętach kościelnych. Można wyszczególnić konferencje, których zadaniem jest przygo-
towanie sióstr do narodzin Chrystusa. Poza tym są napominania dotyczące nowicjatu 
oraz renowacji, życia zakonnego i wzoru zakonnicy, a także organizacji życia klasztor-
nego. Inne wiążą się z Wielkim Postem i tematyką pasyjną. Są też napominania o miło-





                                                 
 
4
 Magdalena Mortęska: Rozmyślania o Męce Pańskiej. W: Pisma ascetyczno-mistyczne benedyktynek 
reformy chełmińskiej, op. cit., s. 47. Na potrzeby szkicu dokonano transkrypcji fragmentów obu zabytków. Na 
wydanie czeka, przygotowana wspólnie z Antonim Czyżem, edycja krytyczna Prozy Magdaleny Mortęskiej.   
 
5
 Karol Górski: Zarys dziejów duchowości w Polsce, op. cit., s. 100 i następne.  
 
6
 Por. też: Antoni Czyż: Szkoła wolności. Proza Magdaleny Mortęskiej. W: Światło i słowo. Egzysten-
cjalne czytanie tekstów dawnych. Warszawa 1995, s. 129-130.  
 
7
 Por.: Wstęp do: Kierownictwo duchowe w klasztorach żeńskich w Polsce XVI-XVIII wieku. Teksty i 
komentarze. Oprac. Karol Górski. Warszawa 1980, s. 19 i następne.  





 Nauki duchowne kończy zespół pouczeń, których Mortęska udzieliła mniszce 
niejako po swej śmierci8. Te ostatnie fragmenty są zapisem ostatniej woli ksieni, jej 
duchowym testamentem. 
 
 Medytująca i Medytowane 
 
 W pouczeniach Mortęskiej szczególnie interesujący wydaje się kontrast, jaki 
ujawnia się między medytującą mniszką, a idealizowanym Chrystusem9. Jest On wzo-
rem do naśladowania dla zakonnicy, chociażby w modlitwie, co mocno podkreśla ksieni 
w Rozmyślaniach o Męce Pańskiej, zwłaszcza w pierwszej Tajemnicy: „[Uważaj] Wielki 
sposób modlenia się i jego doskonałą resynacyją w ręce Ojcowskie, bo nic inszego nie 
chciał, tylko aby się naszczérzéj i naprościéj wola Boska w nim działa” (s. 49). W innym 
miejscu zaznacza niezwykłą miłość i posłuszeństwo Zbawiciela: „[...] On z dziwną po-
korą i cichością na Ciele swym dla ciebie podéjmował: miłość. W tę ubrany przyszedł 
do ciebie na ziemię. [...] O wielka miłości, któraś na zbawienie ludzkie Syna Bożego 
zmordowała!”(s. 70). Kolejne fragmenty rozmyślania odsłaniają wyrazistą różnicę po-
między mniszką i Jezusem. On jest pokorny, ubogi, posłuszny, mniszka zaś: pyszna, 
uparta, gniewliwa. Zresztą, medytującej ma towarzyszyć świadomość szerokiego katalo-
gu grzechów własnych, jak: niecierpliwość, nieskromność, fałszywość, gnuśność itp. 
Zakonnica, według zaleceń Mortęskiej, ma mieć głęboko rozbudzoną świadomość sła-
bości własnej kondycji. Uwagę zwracają porównania człowieka z robakiem oraz ziemią i 
piaskiem (s. 58-59).  
 W Naukach duchownych wyjątkowo ciekawy wydaje się wyimaginowany portret 
Jezusa, charakterystyczny dla opisów apokryficznych. Oto Zbawiciel jawi się zakonnicy 
jako mężczyzna niewysoki, z wyniosłym czołem i niebieskimi oczyma, które znamionu-
je „dziwna wdzięczność”. Jego oblicze odznacza się pięknymi proporcjami, podobnie 
cera, której odcień oscyluje między bladością i czerwienią. Poza tym głos Chrystusa jest 
cichy, mowa krótka, ale zniewalająca (s. 59-60). Nauki duchowne projektują także okre-
śloną postawę medytującej wobec Boga. Zadaniem rozmyślającej jest krytyczne spoj-
rzenie na własne życie wewnętrzne oraz jego rozwijanie i naprawa. Trudnym wyzwa-
niem dla mniszki jest rezygnacja z „myśli świeckich” oraz pokora wobec innych sióstr: 
„Sama o sobie jak napodléj rozomieć, a inszych wszystkich we wszystkiem nad się prze-
kładać i poważać” (s. 35).  
 Ostatecznie, zarówno Rozmyślania o Męce Pańskiej, jak i Nauki duchowne, są 
wezwaniem do naśladowania Chrystusa. On jest dla medytującej wzorem i najlepszym 
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 Magdalena Mortęska: Nauki duchowne. W: Kierownictwo duchowe w klasztorach żeńskich w Polsce 
XVI-XVIII wieku. Teksty i komentarze, op. cit., s. 112. Por. też: Magdalena Mortęska: Nauki duchowne [frag-
menty]. Podali do druku Andrzej Borkowski i Antoni Czyż. „Ogród” 2003, nr 3-4 (23-24), s. 37-51.  
 
9
 Por. też: Andrzej Borkowski: Wymiar religijny prozy mistycznej Magdaleny Mortęskiej. W tomie: 
Kierunki badawcze młodzieży akademickiej. Nauki humanistyczne. Red.: Barbara Stelingowska i in. Siedlce 
2005, s. 112.  
Andrzej Borkowski 
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punktem odniesienia, podług Jego życia i postępowania mniszka kształtuje swój we-
wnętrzny świat10.  
 
 Cel rozmyślań  
  
 Rozmyślania o Męce Pańskiej i Nauki duchowne Magdaleny Mortęskiej mają 
charakter duchowych ćwiczeń, które służą przemianie wewnętrznej mniszki. Daleką 
analogią, obrazującą tę duchową metamorfozę, jest np. postawa aktora, który nie chce 
wyjść ze swej roli, świadomie stając się kimś innym. 
 W Rozmyślaniach o Męce Pańskiej przedmiotem rozważań są przesycone pokorą 
i cierpieniem ostatnie chwile z życia Chrystusa, wzbogacone o pogłębioną analizę więzi 
między umęczonym Oblubieńcem, który składa najwyższy dowód miłości, a mniszką – 
oblubienicą, mającą odwzajemnić to żarliwe uczucie11. Mistyczny związek z ukochanym 
Zbawicielem to cel tych medytacji. Nauki duchowne jeszcze dobitniej to podkreślają – 
„Zjednoczenie z Bogiem przez miełość oświecającą i Boga zażywającą, w któréj Bóg 
święte tajemnice objawia i z nią jedno [się] staje” (s. 100). Powyższy fragment dotyka 
sedna przeżycia mistycznego – ekstazy, w której mistykowi objawia się, dostępny jego 
poznaniu, sam Stwórca. Jest to najwyższa nagroda, jaką może zyskać mniszka, poświę-
cająca się ascezie i kontemplacji. Ale, jak zapowiada ksieni, niełatwo osiągnąć ten osta-
teczny etap duchowego wtajemniczenia: „Jednak do tego rzadko kto w tym żywocie 
przychodzi i za długą pracą w pierwszych 2 stopniach” (tamże). Mowa o bezwzględnym 
poddaniu się woli Bożej i wyniszczeniu siebie, polegającym na uwolnieniu się od roz-
maitych żądz i afektów, którymi skażona jest natura ludzka. 
 Aby osiągnąć to ostateczne duchowe poznanie Boga i samej siebie, mniszka ma 
do dyspozycji określone środki. Są to: asceza, modlitwa oraz medytacja, ufundowana na 
lekturze Pisma Świętego (Nauki duchowne, s. 43). Ksieni dbała o to, aby siostry dużo 
czytały i pisały12. Systematyczna lektura tekstów biblijnych (lectio divina) oraz ich ko-









                                                 
 
10
 W kontekście pouczeń Mortęskiej warto przypomnieć dziełko Tomasza z Kempis O naśladowaniu 
Chrystusa. Jak pisał ks. Jan Twardowski, także św. Ignacy Loyola był rozmiłowany w nabożnych pouczeniach 
Niderlandczyka. Por.: Jan Twardowski: Wstęp. W: Tomasz z Kempis: O naśladowaniu Chrystusa. Tłum. Anna 
Kamieńska. Warszawa 1980, s. 7.  
 
11
 Por. też: Anselm Grün, Gerhard Riedl: Mistyka i Eros. Tłum. Magdalena Ruta. Kraków 1998 
(zwłaszcza rozdział: Mistyka miłości w tradycji, s. 59-75).  
 
12
 Por.: Karol Górski: Matka Mortęska, op. cit., s. 26; Antoni Czyż: Mowa-żywa. O naukach duchow-
nych Mortęskiej. W: Światło i słowo. op. cit., s. 140-141. Por. też: Małgorzata Borkowska: Ideał benedyktynki 
proponowany przez kongregację chełmińską. „Znak” 1980, nr 12.  
 
13
 Było to zgodne z zaleceniami św. Benedykta. Por.: Św. Benedykt z Nursji: Reguła. Tłum. Anna 
Świderkówna. Kraków 1994, s. 183.  




 Duch Loyoli  
 
 Nad pouczeniami Magdaleny Mortęskiej unosi się duch Loyoli. W Fundamencie, 
otwierającym Ćwiczenia duchowe, św. Ignacy zapisał: „Człowiek został stworzony, aby 
Boga, naszego Pana, wielbił, okazywał mu cześć i służył Mu – i dzięki temu zbawił 
duszę swoją. Inne rzeczy na powierzchni ziemi stworzone zostały dla człowieka i po to, 
by mu służyć pomocą w zmierzaniu do celu, dla którego został stworzony”14. Powyższy 
fragment odsłania kierunek aktywności duchowej medytującego. Odróżniono w nim 
wyraźnie cel ćwiczeń od środków, które mają posłużyć do jego osiągnięcia. Celem jest 
służba Bogu i zbawienie duszy, natomiast środkami, które mają to umożliwić, są rzeczy 
przez Niego stworzone. Jest to postawa, w której wyraża się co najwyżej obojętność 
wobec stworzonego. Jak bowiem podkreśla Loyola: „Wynika z tego, że człowiek powi-
nien ich w takim stopniu używać, w jakim go wspomagają [w zmierzaniu] do jego celu, 
a w takim stopniu powinien się ich pozbywać, w jakim mu [w dążeniu] do celu prze-
szkadzają” (s. 39)15. Człowiek musi zatem roztropnie wybierać, akceptować to, co po-
maga albo odrzucać to, co jest przeszkodą na drodze do ostatecznego spełnienia. 
 Ksieni Mortęska, zgodnie z duchem medytacji ignacjańskich, zalecała mniszkom 
kontemplowanie, stworzonej przez Boga, rzeczywistość zmysłowej: „Bawić się około 
dobroci, z któréj się udzieluł wszystkiemu stworzeniu: słońcu, miesiącowi i gwiazdom: 
użyczuł światłości, piękności i mocy” (Nauki duchowne, s. 31). Oczywiście, to doświad-
czanie świata (Mortęska wymienia poszczególne zmysły, jakie towarzyszą poznaniu: 
słuch, smak, powonienie, dotyk) jest bezwzględnie podporządkowane myśleniu o Bogu i 
ma doprowadzić rozmyślającą do pokochania Stwórcy poprzez poznanie Jego dzieł: „A 
iż temi zmysłami wszystkiego zażywamy, przeto też przy każdem zmyśle, gdy czego z 
rzeczy stworzonych, takiéj albo tem podobnéj zabawy wnętrznéj używać zawsze może-
my, skąd do poznania, a potem do zamiełowania Pana Boga naszego przychodziemy” (s. 
32). Loyola i Mortęska dostrzegają w jednostce ludzkiej zintegrowaną całość, dlatego 
starają się włączyć w medytację całego człowieka.  
 
 Wyobraźnia  
 
 
 Matka Mortęska w swych naukach zaproponowała określony model medytacji, w 
których, oprócz rozumowych dociekań, modlitwy i postanowień ascetycznych, kluczową 
rolę odgrywała wyobraźnia16. Inspiracją dla ksieni była metoda wypracowana  
                                                 
 
14
 Św. Ignacy Loyola: Ćwiczenia duchowe. Tłum. Jan Ożóg. Poznań 2000, s. 39.  
 
15
 Por. też: Josef Sudbrack: Mistyka. Doświadczenie własnego ja – Doświadczenie kosmiczne – Do-
świadczenie Boga. Tłum. Bernard Białecki. Kraków 1996, s. 132-133.  
 
16
 Refleksja dotycząca wyobraźni stale towarzyszyła myślicielom, teologom i twórcom na przestrzeni 
dziejów. Por. m. in.: Arystoteles: O duszy. Tłum. Paweł Siwek. W: Dzieła wszystkie. T. III. Warszawa 2003, s. 
122 (429 a) i następne; Gian Francesco Pico della Mirandola: O wyobraźni. Tłum. Agnieszka Fulińska. Kra-
ków 1995. Por. też.: Władysław Tatarkiewicz: Historia estetyki. T. I-III. Wrocław 1960 (omówienie terminów 
„fantazja”, „wyobraźnia”, „inwencja”); Jean Starobinski: Wskazówki do historii pojęcia wyobraźni. Tłum. 
Władysław Kwiatkowski. „Pamiętnik Literacki” 1972, z. 4, s. 217-232; Gilbert Durand: Wyobraźnia symbo-




przez św. Ignacego, który w Ćwiczeniach duchowych zalecał, aby wyobrażać sobie 
przedmiot rozmyślania, kontemplacji17. Sygnałem tego jest krótkie wprowadzenie do 
Rozmyślań o Męce Pańskiej, w którym, obok Uważenia i Modlitwy, mówi się o Wyraże-
niu, czyli czynności wyobrażania sobie kogoś lub czegoś: „Nie jest nic inszego, jedno 
tak wyrażać w umyśle swoim tajemnicę, jakobyś patrzyła na nią i działa się przed tobą, 
stawiąc przed oczy miejsce, persony i sprawy same” (s. 47).  
 Medytująca przywiązywała do tej czynności generowania wyobrażeń dużą wa-
gę18. Należy dodać, że porządek medytacji uwzględnia najpierw wyobrażenie, potem w 
jej tok włącza się rozumowe rozważanie poszczególnych epizodów Męki, na końcu 
następuje modlitwa. Podobnie Nauki duchowne obfitują we wskazania co i w jaki sposób 
należy sobie imaginować. W zasadzie mniszka nieustannie tkwi w świecie Biblii, wy-
obrażając sobie, następnie rozważając wybrane wątki.  
 
 Obrazy i symbole  
 
 Obrazotwórczy i symbolotwórczy wysiłek wyobraźni mniszki ufundowany jest, 
w przeważającej mierze, na lekturze Pisma Świętego. Księga to naturalne źródło życia 
duchowego, zwłaszcza dla zgromadzeń benedyktyńskich. W lekturę tekstu biblijnego 
mniszka angażuje całą siebie, wykorzystując swe rozmaite doświadczenia egzystencjal-
ne, nabytą wiedzę o ludziach i świecie. Te doświadczenia pomagają zakonnicy głębiej 
wnikać w sensy Biblii.  
 Rozumienie epizodów ewangelicznych wspomagane jest przykładami i analo-
giami, które medytująca czerpie z otaczającej rzeczywistości: „Postaw sobie na umyśle, 
jakobyś patrzała na jedynego ojca syna i matki zacnéj, a ono on ochotnie na wojnę się 
wyprawuje z wielkim płaczem i częstym omglewaniem rodziców swoich” (Rozmyślania 
o Męce Pańskiej, s. 68). Wyobrażone zdarzenie uzmysławia mniszce rozmiar nieszczę-
ścia, jakie dotknęło bliskich Chrystusa, zwłaszcza Maryję. Chodzi tu po pierwsze, o 
wzbudzenie u rozmyślającej uczuć żalu i współczucia, po drugie, co pokazują kolejne 
fragmenty tekstu, o uznanie się za współwinną cierpień Zbawiciela. W innym miejscu 
Rozmyślań o Męce Pańskiej widok Mesjasza, znoszącego cierpliwie trudy podróży, 
odsyła do duchowej kondycji mniszki (s. 73-74). Zakonnica okiem wyobraźni śledzi 
także poczynania grzesznicy Magdaleny, przygląda się zdradzieckim knowaniom Juda-
sza, obcuje z Chrystusem, apostołami itd. Bogaty katalog biblijnych scen zyskuje pla-
styczną wyrazistość w rozmyślaniach mniszki. Należy dodać, że, dzięki wyobraźni, 
medytująca uczestniczy niemal fizycznie w przeszłych zdarzeniach.  
 Medytacje ksieni Mortęskiej obfitują w niezwykłą mnogość zjawisk, postaci i 




                                                 
 
17
 „[...] podczas kontemplacji lub rozmyślania [o przedmiocie] widzialnym, takim jak kontemplowanie 
Chrystusa, naszego Pana, który jest widzialny, wyobrażenie miejsca będzie [na tym polegało, że] okiem wy-
obraźni ujrzę miejsce materialne, w którym się znajduje to, co chcę kontemplować”. Św. Ignacy Loyola, op. 
cit., s. 49.  
 
18
 Por. też: Jerzy Misiurek: Historia i teologia polskiej duchowości katolickiej. Lublin 1994, t. I: Wiek 
X-XVII., s. 298.  
Obrazy i symbole. Nad prozą mistyczną Magdaleny Mortęskiej 
 57 
 
 Księga  
  
 Pismo Święte zajmuje szczególne miejsce w Rozmyślaniach o Męce Pańskiej i 
Naukach duchownych Magdaleny Mortęskiej. Jest to przedmiot, który towarzyszył za-
konnicy w codziennych praktykach religijnych. Na kanwie tekstu biblijnego powstały 
medytacje, dowód intensywnej pracy nad sobą i życiem wewnętrznym sióstr.  
 W Rozmyślaniach o Męce pańskiej Mortęska konstruuje obraz księgi-stołu, wzy-
wając jednocześnie mniszkę do posilenia się duchowym pokarmem: „Tobie taki stół tu 
zastawiono i ułamując z tego stołu naukę, otwarzają przed tobą księgi i z niéch ci jako z 
jakiego stołu Bożego życzą dusznego posilenia. Teć księgi są głosem na cię wołającym, 
do ciebie je mówią, ciebie z nich Imieniem Bożym napominają, tobie rozkazują, łaska-
wie przywabiają i też trochę grożą, jeśliże się nie będziesz do cnót naśladowania spo-
sobną czyniła” (s. 109).  
 Symbolika pisma i księgi pojawia się także w Naukach duchowych, przy okazji 
rozważania wątku Zwiastowania: „Szczęście wielkie z kim Bóg jest i kto to aby raz ma, 
już mu to pamiętano do śmierci gdy na sercach ich krwią swoją pisze i pokojem ich 
wiecznym jako pieczęcią pieczętuje” (s. 95). Powyższy fragment pouczeń mocno nasy-
cony jest językiem Biblii19. W innym miejscu ksieni zaleca, aby mniszka rozważyła 
ucieczkę Świętej Rodziny do Betlejem, szczególnie zaś doceniła miłość Chrystusa, który 
poświęca się dla zbawienia ludzi. Przypomina, że dzięki tej ofierze człowiek zyskał wpis 
do „księgi żywota”(s. 106)20.  
 
 Krew Zbawiciela  
 
 Godna podkreślenia jest szczególna cześć oddawana przez benedyktynki krwi 
Zbawiciela. Ujawniają to już początkowe fragmenty Rozmyślań o Męce Pańskiej. Zgod-
nie z zaleceniami ksieni, medytująca ma wyobrazić sobie Chrystusa „zewsząd krwią 
oblanego” (s. 47). Następnie modli się „przez rany” Zbawiciela, posiadające niezwykłą 
siłę i moc. Powołanie się na rany Jezusa ma na celu zwiększenie skuteczności błagań i 
próśb (s. 48). Podczas rozważania wątku modlitwy Jezusa w Ogrójcu, zakonnica kon-
centruje uwagę na krwawym pocie Syna Bożego. Jest on znakiem najwyższego poświę-
cenia względem człowieka, jak też najwyższej pokory i szczerości względem Ojca (s. 
49). Droga krew Baranka Bożego staje się przedmiotem szczególnej uwagi mniszki 
podczas rozważania sceny biczowania, a także w momencie śmierci Jego na krzyżu (s. 
55 i 62-63). Mortęska przypomina też Ostatnią Wieczerzę i chwilę ustanowienia przez 





                                                 
 
19
 Aluzja do: Listu św. Pawła (2 Kor 3, 1-3); Apokalipsy św. Jana (Ap 9, 4) oraz starotestamentowej 
Księgi Ezechiela (Ez 11, 18; 36, 26). Por.: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. Biblia Tysiąclecia. 
Oprac. Zespół Biblistów Polskich. Wyd. III poprawione. Poznań-Warszawa 1982. Z tego wydania pochodzić 
będą cytowane fragmenty Księgi.  
 
20
 Odniesienie do Apokalipsy św. Jana (Ap 20, 12); O „księdze żywota” mowa także Liście do Filipian 




 Krew jako symbol odkupienia pojawia się w Naukach duchownych: „Cześć i 
chwałę oddawam Tobie, Panie Jezu Kryste, któryś nas odkupiuł nadroższą krwią Two-
ją”(s. 28).  
 
 Chrystus – brama i droga  
 
 Chrystus mówił o sobie, że jest bramą (J 10,9) i drogą (J 14,6). Mortęska przy-
pomina wątki nowotestamentowe w Rozmyślaniach o Męce Pańskiej, mówiąc o zawsty-
dzeniu, jakie powinna odczuwać mniszka, z powodu braku wdzięczności dla ofiary Je-
zusa. Jednocześnie ksieni piętnuje słabą wiarę sióstr oraz ich strach przed śmiercią: 
„[Zawstydzenie nasze] Że tak bardzo lękamy się umrzeć, choć wiemy, że i Chrystus 
umarł, który jest bramą do nieba” (s. 62). Droga w Rozmyślaniach o Męce Pańskiej 
pojawia się jako znak wyboru między życiem świeckim a konsekrowanym: „Uważ też ty 
swoje do zakonu posłanie, jako cię Pan z onéj drogi, na której wiele ludzi marnie na 
wieczne potępienie idzie, wyprowadził, a za sobą na drogę nawiódł, która do wiecznego 
Jeruzalem prowadzi” (s. 79). Podobnie w Naukach duchownych droga pojawia się w 
kontekście rozważań na temat powołania do życia zakonnego (s. 29).   
 
 Liczby  
 
 W tekstach ksieni Mortęskiej występują także określone liczby. Tradycja jude-
ochrześcijańska przypisuje im pewne znaczenia symboliczne. I tak np. w Rozmyślaniach 
o Męce Pańskiej, w kontekście rozważań sceny biczowania, pojawiają się następujące 
cyfry: „[...] bo tak mówią, że razów dostał sześć tysięcy sześćset sześćdziesiąt, chociaż 
to wedle Zakonu nie mogli bić żadnych więcéj nad czterdzieści razy” (s. 54). Warto 
dodać, że zagadkowe trzy szóstki można zlokalizować w Apokalipsie św. Jana21. Nato-
miast czterdziestka pojawia się w Biblii dość często w kontekście pokuty, postu, modli-
twy lub kary22. W Naukach duchownych Mortęska przywołuje kilka razy, szczególnie 
bogatą w znaczenia, trójkę (s. 106 i 108).  
 
 Mieszkanie, dom, miasto 
 
 
 Pismo Święte jest dla medytującej źródłem znaczeń, które wypełniają jej we-
wnętrzny świat. Słowa Biblii zyskują niekiedy nieoczekiwaną wykładnię. Przykładem 
tego zapowiedź Chrystusa dotycząca zburzenia Jerozolimy23 oraz proroctwo Ezechielo-
                                                 
 
21
 „Tu jest [potrzebna] mądrość. Kto ma rozum, niech liczbę Bestii przeliczy: liczba to bowiem czło-
wieka. A liczba jego; sześćset sześćdziesiąt sześć” (Ap 13,8). 
 
22
 Dorothea Forstner: Świat symboliki chrześcijańskiej. Leksykon. Tłum. Wanda Zakrzewska i in. 
Wyd. 2. Warszawa 2001, s. 53-54. Por. też: Pwt 25,3; 2 Kor 11, 24n. Czterdziestodniowy post Jezusa na pusty-
ni odnotowują ewangelie. Por.: Mt 4,1n; Mk 1,12n; Łk 4,1n. 
 
23
 „Bo przyjdą na ciebie dni, gdy twoi nieprzyjaciele otoczą cię wałem, oblegną cię i ścisną zewsząd. 
Powalą na ziemię ciebie i twoje dzieci z tobą i nie zostawią w tobie kamienia na kamieniu za to, żeś nie rozpo-
znało czasu twojego nawiedzenia” (Łk 19, 43-44).  
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we24. Według nauczającej, zakonnica powinna dostrzegać analogię między swym stanem 
wewnętrznym a obleganym miastem: „Oto teraz, Panie, mur on gorącości mój i dopeł-
nienia woli Twojéj i ono moje zjednoczenie z Tobą, Panie, oziębłość moja obaleła; woj-
sko nieprzeliczonych pokus, okazyje do złego już stoją nade mną [...]” (Nauki duchow-
ne, s. 39). Zakonnica skarży się, że nie może obronić się przed duchową „oziębłością”, 
która w konsekwencji oddala ją od zjednoczenia się z Bogiem. Wzywa do oznaczenia 
cnotami i obrony przed żądzami „domu zwierzchniego” (s. 41). W innym miejscu ksieni 
poucza o „wnętrznym człowieku” (s. 48), ukazując jego przywary, m.in.: lenistwo, su-
mienie niespokojne. W tym kontekście mówi o Babilonie, który staje się synonimem 
złego, fałszywego myślenia.  
 Mortęska, mówiąc o sumieniu, opisuje architekturę wewnętrznej (duchowej) 
rzeczywistości człowieka: „[Sumienie] straż wierną osadza, a naprzód u woli jako u 
drzwi serca, aby nigdy nikomu przez pozwolenie otworzone nie było, telko samemu 
Bogu jako własny pokój Jego” (Nauki duchowne, s. 45). Człowiek, nie przyjmujący 
Chrystusa, w rozumieniu pouczającej, jest jak spustoszony dom. Mniszka ubolewa nad 
ruinami tej wewnętrznej rzeczywistości: „Nie ma drzwi onéj świętéj i pilnéj ochrony, nie 
masz straży pilności nad sobą ustawicznéj, nie masz okien wnętrznéj światłości, nie 
masz ognia onego, któryś Ty sam oświeciuł. Nie masz krzasła somnienia dobrego, na 
któremeś Ty siedział, ucząc i strofując, gdy tego będzie potrzeba” (s. 50). W dalszych 
fragmentach tekstu ksieni wzywa do zbudowania właściwego, pięknego duchowego 
mieszkania, w którym będzie mógł przebywać Chrystus (s. 84). W innym miejscu 
mniszka wyraża pragnienie, aby zamieszkać w „raju serca Boskiego” (s. 103).  
 
 
 Odzież  
 
 Ubiór, a także poszczególne jego elementy, posiadają na gruncie Pisma Świętego 
określone znaczenia symboliczne. Mortęska wielokrotnie mówi o rzeczywistości du-
chowej człowieka przywołując symbolikę odzieży, szat oraz czynności ubierania się. W 
Rozmyślaniach o Męce Pańskiej ubiór pojawia się m.in. jako znak bezgranicznego po-
święcenia Chrystusa, jak też oznacza nieszczerość, oziębłość zakonnicy względem Ob-
lubieńca (s. 64). Ksieni mówi także na temat „odzienia serca”, które jest znakiem czy-
stego sumienia (s. 93). Na tle rozważań skupionych wokół ostatnich chwil życia Jezusa, 
pojawiają się różnorodne elementy Jego nauki, w tym parabole. Uwagę zwraca przypo-
wieść o uczcie królewskiej, w której władca za brak stroju weselnego potępił jednego z 
biesiadników (Łk 22,1-14). Stara, znoszona suknia, w interpretacji mniszki, jest odbi-
ciem stanu duchowego człowieka, który jest niegotowy na spotkanie ze Stwórcą. Szcze-
gólne znaczenie ma czynność ubierania się, co ujawniają Nauki duchowne: „Kładząc na 
się spodnik, mów w sercu swojem: Odziéj mię szatą miełości Twojej”. / Kiedy suknią: 
Sprawiedliwością żywota ozdób mię sobie. / Opasując się: Opasz mię umocnieniem 




                                                 
 
24
 „Do innych zaś rzekł, tak iż słyszałem: »Idźcie za nim po mieście i zabijajcie! Niech oczy wasze nie 
znają współczucia ni litości! Starca, młodzieńca, pannę, niemowlę i kobietę wybijcie do szczętu!«” (Ez 9, 5-6).  
Andrzej Borkowski 
 60 
w któréjbym Tobie samemu zupełnie była zachowana” (s. 28). Każdy element ubioru 




 Ucztowanie jest istotnym elementem wyobraźni religijnej chrześcijan. Medytacje 
Mortęskiej, zwłaszcza druga część Rozmyślań o Męce Pańskiej, skupia się na tajemnicy 
Eucharystii i wydarzeniach jakie miały miejsce w Wieczerniku. Najważniejszym pokar-
mem duchowym jest dla chrześcijanina Ciało Chrystusa (s. 79n. i 97). Prócz tego medy-
tująca koncentruje uwagę na czynnościach i zachowaniu się Jezusa podczas Ostatniej 
Wieczerzy. Każdy gest i słowo Zbawiciela ma tu określone znaczenie i staje się przed-
miotem szczegółowych rozważań. Skromnie zastawiony stół oraz niewyszukany pokarm 
są dla zakonnicy punktem odniesienia, wzorem. Upieczony baranek, spożywany przez 
uczniów i Jezusa, jest znakiem duchowej dojrzałości i doskonałości, tryumfem ducha 
nad ciałem (s. 85). Natomiast rozmoczony chleb to synonim nieczystego sumienia: 
„Chleb to rozmoczony, kiedy się w sprawach i obyczajach twoich z Regułą nie zga-
dzasz, ale masz w ustach słówka nabożne, a w sercu żadnéj cnoty, po wierzchu pokora, a 
wewnątrz pycha” (s. 99). Ksieni w Naukach duchownych, za św. Piotrem (1 P 2,2)25, 




 Na gruncie tradycji chrześcijańskiej woda, źródło, strumień obfitują w rozmaite 
znaczenia. I tak np. trzecią Osobę Trójcy Świętej określa się niekiedy mianem „żywego 
źródła”27. Także niektóre teksty mistyczne św. Jana od Krzyża nasycone są ową symbo-
liką28. Mortęska nawiązuje w Naukach duchownych szczególnie do Ewangelii św. Jana. 
Poucza też, iż zakonnica winna „[...] szukać onéj wody, która ma moc i kamiénie zapa-
lać” (Nauki duchowne, s. 43)29. Woda jest tu znakiem Najwyższego. Natomiast obcowa-
nie z Nim jest dla medytującej najwyższą nagrodą za dotrzymanie ślubów zakonnych, 
czyste sumienie, cierpliwość i posłuszeństwo. W innym miejscu ksieni przypomina, że 
różnego rodzaju mowy, dyskursy mogą okazać się „źródłem, z którego płyną złe potoki” 






                                                 
 
25
 Podobnie u św. Pawła (1 Kor, 3, 1n; Hbr 5, 12).  
 
26
 W kontekście Pieśni nad Pieśniami ciekawie wątek ten rozwinął Zbigniew Morsztyn. Por.: Zbi-
gniew Morsztyn: Emblemata. Oprac. Janusz i Paulina Pelcowie. Warszawa 2001 (Emblema 28, s. 61).   
 
27
 Por. m. in. J 3,5n. „W ostatnim zaś, najbardziej uroczystym dniu święta, Jezus stojąc zawołał dono-
śnym głosem: »Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie – niech przyjdzie do Mnie i pije! Jak rzekło Pi-
smo: Strumienie wody żywej popłyną z Jego wnętrza«. A powiedział to o Duchu, którego mieli otrzymać 
wierzący w Niego [...]” (J 7,37-39). 
 
28




 Aluzja do Pisma Świętego (2 Mch 1,19n).  
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 W Rozmyślaniach o Męce Pańskiej mniszka ma za zadanie „zdrową, pożyteczną 
wodę nosić” (s. 81), tj. dawać przykład innym zakonnicom dobrym postępowaniem. 
Natomiast „pomącona woda” (tamże) jest znakiem zgorszenia, zepsucia obyczajów. 
Mortęska doradza zatem, aby mniszka „nosiła wodę skruszonego ducha” (tamże), która 
oznacza pokutę. W sposób szczególny podkreśliła ksieni wątek umywania nóg uczniom 
przez Jezusa (J 13,1n). Każdy gest Zbawiciela ma tu jakiś sens: „Uważ, jako obmywa 
nogi nie z wierzchu tylko, ale z pilnością wielką przyciska ręce do nóg. Naucz się i ty 
statecznego obmycia sumnienia. Już przestań owego płukania, w którym niedobre posta-
nowiwszy nabożeństwo swe coś zostawujesz w sobie złego” (s. 88). 
 
 Rośliny i zwierzęta  
 
 Przyroda to dla Mortęskiej obfity skarbiec symboli, metafor, porównań, analogii. 
Służą one przybliżeniu fenomenu duchowej rzeczywistości człowieka. Należy dodać, że 
prawie wszystkie te obrazy natury wysnute są przez ksieni z Pisma Świętego i są zako-
rzenione w tradycji. Zakonnica zarówno rozpoznaje, jak też modyfikuje ich znaczenia. 
Przykładem tego dzieje Noego (Rdz 7 i 8), które posłużyły zobrazowaniu życia we-
wnętrznego mniszki. Działania patriarchy poddano rozważaniom, natomiast ich sens 
zaktualizowano. Wysłany przez Noego kruk, który, według Mortęskiej, nie wrócił do 
arki, „ale się nad ścierwami zabawiuł” (Nauki duchowne, s. 40) 30, oznacza zapomnienie 
przez zakonnicę o dobroci Bożej. Znaczenie ma także padlina, która symbolizuje złośli-
wość, obmowę, rozmowy o występkach innych sióstr. Ksieni poucza mniszki, aby były 
„jako pszczółki, które z najgorszego kwiatu bierzą miód”31, zachęca też, aby naśladowa-
ły prostotę, szczerość gołębicy (tamże)32. „Starajcie się o to, żebyście coraz więtszy 
postępek brały w ćwiczeniu, wracając do swego korabia zawdy z rostką zieloną, przy-
czyniając postępku” (tamże). Zielona gałązka („rostka”) jest tu symbolem duchowej 
odnowy, gotowości do poprawy, nadziei.  
 Mortęska myśli językiem Pisma Świętego i tym właśnie językiem opisuje ducho-
wy świat osoby. Odtwarza paraboliczną mowę Chrystusa, mówiąc o drzewie, które nie 
rodzi owoców (Mk 11,12n; J 15,1n). Za Izajaszem uskarża się na winnicę, która zrodziła 
cierpkie owoce (Iz 5,1-7). „Siły duszy i zmysły wnętrzne” nazywa trzodami patriarchy 
Jakuba (Rdz 26,15). Człowiek, według ksieni, przypomina latorośl (J 15,5), która usycha 
bez miłości Boga (s. 76). Mniszka ma zatem pragnąć „owocu Boskiej Miłości” (s. 103). 
Kwintesencją mowy symbolicznej Mortęskiej jest wykładnia fragmentu Pieśni nad Pie-
śniami (6,1-3). Lilią jest mniszka, natomiast Oblubieńcem Chrystus. Dalej następuje 
dokładny opis kwiatu. Każdej jego cząstce przypisane zostały  
 
 
                                                 
 
30
 W tym miejscu Biblia mówi inaczej: „A po czterdziestu dniach Noe, otworzywszy okno arki, które 
przedtem uczynił, wypuścił kruka; ale ten wylatywał i zaraz wracał, dopóki nie wyschła woda na ziemi” (Rdz 
8, 6-7).  
 
31
 W tradycji judeochrześcijańskiej pszczoła symbolizuje zwłaszcza czystość i nieskazitelność. Por. m. 
in.: Erazm z Rotterdamu: Podręcznik żołnierza Chrystusowego nauk zbawiennych pełny. Tłum. Juliusz Do-




 Aluzja do słów Chrystusa „[...] bądźcie nieskazitelni jak gołębie” (Mt 10, 16). 
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określone znaczenia, np.: wysoka łodyga to znak myślenia o Bogu, a także pragnienia 
obcowania z Nim; listki – dobre uczynki; płatki kwiatu – śluby (s. 111)33.  
 Medytacje ksieni Mortęskiej ujawniają także różne wyobrażenia szatana. Zły 
pojawia się najczęściej pod postaciami rozmaitych stworzeń. W Rozmyślaniach o Męce 
Pańskiej jest lwem ryczącym, który nastaje na leniwą mniszkę (s. 105)34. W Naukach 
duchownych szatan to cierpliwy i podstępny pies-kusiciel (s. 48). Jest także szkodnikiem 
(robakiem), oszustem, niszczącym duchowy świat mniszki (s. 112). 
 
 Zakończenie  
 
 Proza Magdaleny Mortęskiej to nie tylko imponujące świadectwo odnowionej 
duchowości benedyktyńskiej, ale też dużej miary osiągnięcie literackie. Uwagę zwraca 
zwłaszcza opanowanie tworzywa językowego i bogactwo środków stylistycznych. Tek-
sty medytacji nasycone są przemyślaną metaforyką oraz, wysnutą z Pisma Świętego, 
symboliką. Warto podkreślić także sporą erudycję mniszki35. Godna zaznaczenia jest, 
osadzona na fundamencie pogłębionej lektury tekstu biblijnego, inwencja symbolotwór-
cza autorki. Jednocześnie Mortęska docenia wartość i siłę słowa. Ono jest środkiem, 
dzięki któremu realizuje się właściwy cel rozmyślań. Należy mocno podkreślić, że w 
centrum tych medytacji znajduje się Bóg, ale pojęty i przeżywany głęboko personalnie. 
Szczególnie bliski rozmyślającej jest Chrystus (Oblubieniec), „Syn Boży, równy Ojcu” 
(Rozmyślania o Męce Pańskiej, s. 48), który wyniszcza się dla niej z miłości. Ona nie 
może pozostać obojętna wobec tak wielkiego uczucia i poświęcenia. Medytacje Morte-
skiej mają ostatecznie pomóc mniszce wzbudzić w sobie żarliwą miłość do Zbawiciela. 
 
                                                 
 
33
 Por. też: Antoni Czyż: Mortęska, Drużbicki i lilie mistyczne. Symbolika roślin w prozie polskiej 
wczesnego baroku. W: Władza marzeń. Studia o wyobraźni i tekstach. Bydgoszcz 1997, s. 175-199.  
 
34
 Aluzja do słów św. Piotra: „Bądźcie trzeźwi! Czuwajcie! Przeciwnik wasz, diabeł, jak lew ryczący 
krąży szukając kogo pożreć” (1 P 5, 8).   
 
35
 Magdalena Mortęska, szczególnie w Naukach duchownych, ujawnia wszechstronną znajomość 
tradycji chrześcijańskiej. Oprócz św. Benedykta z Nursji, często wzmiankowany jest zwłaszcza św. Bernard 
oraz św. Augustyn (Nauki duchowne, s. 37, 41, 47, 80, 86, 88). Por. też: Andrzej Borkowski, op. cit., s. 113.  
